Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce 


Za wiersz petitowy układ liczb. lub tabelar., „ —60 
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce „ —60 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 4— 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ 1— 
Załączniki, prospekty i cyrkułarze, broszurki 

i t p. dla {miejscowych prenumeratorów „ 2— 
dla miejscowych prenumeratorów dzie af 
Przy zlikurazower zamieszczeniu inseratu, nadesła- 


nego itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


Przez tylną furtkę. 


Wydział partyi socyalno - demokratycznej niemie 
, akiej powziął uchwałę, której wyczekiwały z nerwową 
niecierpliwością szeregi jej zwolenników- Oświadczył 
się przeciw, zwoływaniu wiecu partyjnego, który: miał 
omówić rozłam „wojenny“ wewnątrz stronnictwa. Za- 
stąpi go konferencya organizacyj partyjnych, która 
zbierze się w: siepniu lub z początkiem września. Nie 
stało się zadość żądaniu grup, stanowiących większość 
klubu ocyalistycznego w. parlamencie; zwyciężyła 
mniejszość, reprezentowana w Sejmie Rzeszy. przez So- 
cyalistyczne Zjednoczenie Pracy, mniejszość radykal- 
na, zajmującz wobec wojny; std4nowisko odporne; prze- 
ctwna uchwaleniu kredytów na jej prowadzenie, wal- 
cząca z ową większością na noże niemal, w: dzienni- 
kach i organizacyach lokalnych. 

Możnaby stąd wyprowadzić wniosek, iż rozpadła 
się legenda, jakoby, większość klubu parłamentarnego 
była także większością partyi, jako całości. Gdyby; tak 
w istocie rzecz się miała, wiec partyjny, byłbyj uchwało- 
ny, mimo że mniejszość mu się sprzeciwiała. Byłby: u- 

=»lany' chociażby dla tego, aby, owa przewagal wię. 
„ozost mogła wyjść na jaw. Na to jednak musiałaby 
być ta pizowaga w istocie tak silną, aby wiec nie zakoń- 
azył się — jak groziła mniejszość — „rozłamemi' party 
na dwie części, lecz usunięciem się małej cząstki nie- 
przejednanych. Zwołeanicy. obrad! wynaleźli nawet już 
termin na to pęknięcie, Oświadczyńi, że „zwikoma mnżej- 
Bzość* będzie po uchwałach wiecswych wysuniętą au 
toriatycznie za obręb partyi”. Nie raryzykowanoa tej 
próby. ił. Widocznie rezultat nia był pewny, lub też był 
pewnym — zupełnie. 

Mipmięcka socynłna dem. odzmąja wi przyszłość kry- 
zys tych powikłań, które szarpią jej życie partyjna nie- 
mal od początku wojny i rosną „w. miarę, jak walka się 
przedłuża. Wiece socyalistyczne mają tradycyę burdi- 
wości, lecz wszelkie zatargi między rewizyonistami, a 
„ortodoksami”, niegdyś poruszające tak żywo atmosferę 
obrad, byłyby idyllą w stosunku do piorunów, jakie 
zaczęłyby się krzyżować między dzisiejszą większością 
a mniejszością stronnictwa. Wówiczas chodziło o teore- 
tyczne raczej zagadnienia przyszłości, o poglądy na 
świat, prawie nie wyrażające się w praktyce działania. 
Teraz chodziłoby o najbezpośredniejszą aktualność, o 
to, jaki wyrok wyda o tych posłach swoich, którzy. 
w ezasie wojny porzucili dawne metody praktyczne, 
wsparte na fundamentalnych zasadach ideologii par- 
tyjnej i poszli nową drogą. 

Ideologia ta była w swej istocie pacyfistyczną, an- 
tymilitarną i antywojenną. Tymczasem czwartego sier- 
pnia 1914 roku klub socyalistyczny w! parlamencie nie- 
mieckim uchwalił solidarność z partyami „burżoazyj- 
nemi“, zajął stanowisko „socyalpatryotyczne”, jak wy- 
rażają się?dzisiejsi antagoniści tej taktyki w łonie partyi: 
Większość klubu wytrwała na niem do dziś dnia, głosi 
„wojnę aż do przetrwania“, wotuje dalsze kredyty. wo- 
jenne temu samemu państwu kapitalistycznemu, któ- 
remu nie chciała poprzednio dawa „ani grosza ani żoł- 
nierza'. Pękł kamień węgielny, ideologii, dotąd! obo- 
wiązującej. Kiub socyalistyczny. nie prowadzi w tej woj- 
nie osobnej polityki proletaryackiej, idzie razem z przed. 
stawicielami klas posiadających. 

Różnie tłómaczą się „socyalpatryoci* z tej zmiany 
frontu. Jedni są zdania, iż wojna, jako stan wyjątkowy 
wstrzymała tylko zegar polityki partyjnej, że to, co się 
dzisiaj w partyi dzieje, jest zawieszeniem broni między: 
nią, a burżoazyą na czas wspólnego niebezpieczeństwa. 
Gdy to minie, zegar rusży, polityka proletaryacka wej- 

dzie w swoje prawa i będzie prowadzoną z równem 
nieubłaganiem, jak poprzednio. Szczere, czy, nieszcze- 
'e — tłómaczenie to może swych autorów usprawiedli- 
wić w. oczach niejednego członka partyji. Jest wszakże 
odłam drugi, który uważa, iż powrót po wojnie do da. 
wnych metod politycznych jest wykluczony, że dzisiej- 
sza aolidarność partyi z burżoazyą przetrwała wojnę 
I dawne metody walki klasowej nigdy już nie powrócą, 
że — aby, dać mały przykład — socyaliści będą głosa- 
wali dalej za budżetem wojskowym.. 

Wśród herokdów tej myśli są najostrzejsi dawniej 
radykali partyjni, najnienhłagańsi głosiciełe wałki klas 
Łoutrance, Ci musieli zmienić pogląd na świat do- 
szczętnie — i zmienili go. 

Widzimy to z dzieła dra P. Len3cha, niegdyś reda. 
ktora radykalnej „Leipziger Volkszeitung“, które to 
dzieło: „Socyałna demokracya, jej koniee i jej 
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niemiecki zerwał, zdaniem autora z przeszłością. Za: | miejska Warszdwy, Rozpoczyna -prace nad podniesie- 


kończył z nią, aby, zacząć nowe życie. 
Jak rozumuje dr. Lensch? Socyaligm — mówi — 


niem kultury. i dobrobytu mieszkańców stolicy. Rok 
mija, jak zrządzeniem wypadków. spadło na nas — 


mówił książę — brzemię roztoczenia opieki nad ludno- 


walczył z państwem burżuazyjnem, oraz z jego najno-|ścią i miastem stołecznem kraju. 


wszą postącią: z państwem imperyalistycznem.. Sądził 
że imperyalizm, dążący do ekspanzyi mocarstwowej 
i eiągnący| za sobą katastrofy; wojenne, należy! poko- 
nać razem z jego podłożem: z panowaniem kapitalizmu. 
Dzisiaj okazuje się, iż imperyalizm Niemiec jest dia no. 
wej formy) socyalizmu pożądany i potrzebny, Niemcy 
muszą być jaki najpotężniejsze, muszą mieć jak naj- 
większy, udział we władaniu światem, aby: ich proleta- 
ryat zyskał lepsze warunki byżu. Trzeba więa tan roz- 
pęd państwa popierać, że wojna do niego prowadzi, 
więc socyalizm, musi w. niej współdziałać. Rozpędowi 
temu staje w drodze Anglia, — Niemcy: muszą ją zni. 
szczyć, a socyalna demokracya musi do tego ręki przyj 
łożyć. 

Dr Lensch idzie w swych uczuciach  patryoty- 
cznych aż do tych granie, które zakreśla ideologia 
Treitzschkego i von Bernhardiego: przyjmuje mesya- 
nizm kulturalny Niemiec w ich stosunku do całej ziemi, 
ich rolę przewodnią wśród ludzkości. Niemcy; są krajem 
wzorowej organizacyi wojskowej” socyalnej. Gdy: zwy- 
ciężą, ideje ich zawłądną ludzkością. Ich przeciwnik, 
Anglia, przedstawia typ indywidualizmu społecznego, 
który. musi zaginąć, bo jest przestarzały, must ustąpić 
nowej, lepszej formie bytowania: niemieckiej. Walka 
Niemiec jest walką o postęp ludzkości. Socyslizm musi 
przyczynić się do ich tryumfu — dla dobra. ludzkości: 
„Jeszcze krok, a usłyszymy: owo: „am! deutschen Wessen 
wird die Welt genesen!“ — zdanie, które zbiera w. sobie 
kwiniessencyę niemieckiego nacyonolizmu i jego świa- 
tawładne ideje. Dr Lensch był ortodoksem rewołucyi 
socyalnej, wśerzył w. „wielki Kladderatsch", który pe- 
wanego dnia zamieni Niemoy, wi społeczeństwie wi spałe- 
czeństwo socyalistyczne. Dziś jest .... socyzlimperya- 
listą. A nie jest odosobniony, przeciwnie, reprezentuje 
wielu. a 

Jak by wyglądał wiec partyi socyalistycznej, ną 
którym roztrząganoby: różnice między, stanowiskiem 
przedwojennem, a dzisiejszemi poglądami tega typu? 
Co wyniknęłoby ze zderzenia pociągów, pędzących 
przeciw sobie z taką chyżością? Kierownicy „większo- 
ści* parlamentarnej, musieli zrozumieć, jak nieobliczal- 
nem byłoby następstwo takiej katastrofy. Poszukali 
wyjścia z położenia i znaleźli je; przez tylną furtkę. 
Przeciwieństwa pozostają nietknięte, nie wyładują się 
w wielkich obradach. Wyznaczy im się wązki teren 
w obrębie organizacyj partyjnych, zaś obrachunek: od- 
będzie się dopiero po wojnie, tak. jak chcą dzisiejsi ra- 
dykali. „„Większość* ugięła się — a to odrodczenie jest 
bardzo sympiomatyezne. Nieprzejednani wyzyskają je 
moralnie — jako niezaprzeczalne zwycięstwo — i mate- 
ryalnie, do szerzenia swych poglądów, których najwyż- 
sza instancya: wiec, już nie potępi, jak tego oczekiwano 
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wśród „większości. | 


Rada m. Warszawy. 


istoryczny, akt w ratuszu poprzedziło uroczyste 
iożecztwo w archikatedrze, odprawione przez arcy- 
biskupa metropolitę X. Kakowskiego w asystenoyi X. 
prałata Łyszkowskiego, X. prob. Choińskiego, X. pre- 
fekta Szkopowskiego i X. prałata Kempińskiego. Na 
chórze grała orkiestra opery, & po nabożeństwie chór 
wykonał z tow. orkiestry hymn „Boże coś Polskę“, Na 
nabożeństwie obecni byli: przedstawiciel władz nie- 
mieckich hr. Kwilecki, prezydent m. ks. Zdz. Lubomir- 
ski, wiceprezydenci, senat uniwersytecki, komendant 
nfilicyi ks. Radziwiłł i liczna publiczność. 

Około g. ii przed południem tłumy  zalały, plac 
przed: ratuszem, gdzie uformowano dla nadchodzących 
dostojników i członków: rady! szpaler. U wejścia utwo- 
rzyła kordon młodzież uniwersytecka, witając owacyjnie 
rektora. Punktualnie o godz. 12 na wieży ratuszowej 
dał sią słyszeć hejnał czterokrotnie powtórzony na 
cztery strony Świata. Jednocześnie na wieży ratuszo- 
wej podniósł się t spłynął ponad miastem sztandar 
biało-amarantowy.: , - 

O godz. 12-tej w południe w sali kolumnowej ma- 
gistratu, przybranej krzewami I portretami Dekerta, 
Małachowskiego, Kołłątaja i Ign. Potockiego — pierw- 
sze uroczyste posiedzenie Rady miejskiej Warszawy 
rozpoczął podniosłem przemówieniem prezydent m. 8t. 


Warsząwy, książę Zdzisłąw Lubomirski, 


Przemówienie ks. Lubomirskiego, 
Książę-prezydent oświadczył, że przychodzi dziś 


szczęście", już samym tytułem zaznacza, iż socyalizm | do sprawowania rządów gospodarki miejskiej Rada 


, „Prezydent ks. Lubomirski odwoluje się do Rady 
miejskiej o skuteczną pomoc i stwierdza, że stać dziś 
trzeba twardo na straży; interesów kraju i stolicy. 
Wszystkim nam przyświeca jeden cel, jedno dążenie — 
dobro powierzonej nam — mówił książę — ukochanej 
sprawy na progu nowego wschodzącego życia, Polski, 
niezależnej Ojczyzny. 

W zakończeniu książę-prezydent w imieniu ludno- 
ści i miasta złożył hołd pierwszej Radzie miejskiej. 

Mowa prezesa Rady m. dra J. Brudzińskiego. 

Z kolei zabrał głos przewodniczący: Rady: miejskiej 
rektor dr. Józef Brudziński, -— W dłuższem, pięknem 
przemówieniu rozwinął pogląd na miniony, niekultural- 
ny okres dziejów Warszawy, na znaczenie samorządu 
w historyi rozwóju narodowego i przypomniał w hi- 
Btorycznym przeglądzie dzieje samorządu miejskiego 
w Polsce przedrozbicrowej, podnosząc idee reformy Sej- 
mu czteroletniego, historyę Warszawy: od r. 1807, tj. 

wprowadzenia reformy, wyborczej miejskiej, rozkwit 
za czasów: Królestwa kongresowego, upadek: po po- 
gromie 1881 r. aż do cżasu reformy Wielopolskiego 
z r. 1861 i zniesienia zupełnego Rady po r. 1863, co 
sprowadziło Warszawę do poziomu zwykłych miast 
gubernialnych. 

W krótkim szkicu przypomniał mowca następnie 
historyę pierwszych przebłysków: świtu w r. 1905, gdy 
sprawa autonomii miejskiej w Polsce stała się pod wpły- 
wem re i aktualną, Ostatnim etapem tej sprawy 
był ogłoszony: w: kwietniu 1915 statut miejski, który, 
aczkolwiek gwarantował prawa językowe, odbiegał u- 
jemnie od projektu obywatelskiego, złożonego rządowi 
w roku 1905. 4 

Przechodząc do charakterystyki rządów: przejścio- 
wych po objęciu Warszawy: przez Niemców i reasumu- 
jąc ogromni podjętej i dekonanej pracy, zakończył rektor 
Brudziński: 

„„Bezstronna ocena działalności naszych współoby- 
wateli w tym przełomowym roku może być tylko jedna: 
ogrom pracy, ogrom poświęcenia; należy im się szczere 
uznanie i podziękowanie, które im. wszystkim w tej u- 
roczystej chwili b 

Zebraliśmy się dziś po raz pierwszy od lat wiełu, 
ażeby. wspólnie obradować nad gospodarką i czuwać 
nad rozwojem naszej stolicy. Zadania, jakie nas czekają, 
mozna streścić w trzech zasadach: 1) Samorząd miejski 
musi uczynić zadość wszystkim potrzebom. publicznym, 
nad których zaspokojeniem inicyatywa prywatna nie 
będzie pracowała, gdyż nie dają one korzyści materyal- 
nych; 2) samorząd może przejąć we własną administra- 
cyę te działy produkcyi , które, służąc skuteczności pu- 
blicznej, są jednak jej źródłem dochodów; 3) samorząd 
powinien otaczać szczególną opieką ludność uboższą 
w celu podniesienia jej na wyższy stopień kultury i do- 
brobytu. Zadania publiczne wielkiego miasta polegają. 
na stworzeniu zdrowych warunków życia fizycznego i 
moralnego ludności oraz na ułatwieniu procesu produk- 
cyi i rozdziału, W: tych zadaniach opieka nad zdrowo- 
tnością publiczną obejmuje najszerszy zakres działal- 
ności municypalnej. ; 

O tem wszystkiem radzić będziemy, wysuwająo 
pewne Sprawy z inicyatywy własnej, inne przyjmując 
na wniosek magistratu i władz. Radzić będziemy, wierzę 
mocno, wduchu twórczym, nietylko krytycznym, bo 
chwila jest zbyt poważna, by nawet opozycya mogła 
się ograniczyć tylko do jałowej krytyki, Schodzić się 
będziemy tu na naradę z uczuciem, o jakiem mówi nasz 
wieszcz: „A człowiek poczciwy idąc na radę narodową, 
pełne ma serce miłości ojczyzny”. Nie przeszkodzą nam 
w naradach różnice partyjne, dożyliśmy bowiem chwili, 
gdy niema "wśród nas takich, którzy mówią: „Niech le- 
piej Polska leży w niewoli, niż gdyby zbudzić się miała 
według arystokracyi niema takich, którzy: mówią 
„Niech leży, niż gdyby zbudzić się miała według demo- 
kracyi . Dożyliśmy bowiem chwili, gdyśmy zrozumieli, 
że „zasiewać trzeba miłość Ojczyzny: i ducha poświę- 
cenia, a wyrośnie Rzeczpospolita wielka i potężna”, 

+ Przy ostatnich słowach, wypowiedzianych z silniej- 
szym akcentem, rozległa się burza oklasków. Radni 
wstają ze swych miejsc. Rozlegają się okrzyki: „Niech 
żyje Polskal'*, ) 

Następnie ukazał się na mowniey radca dr Babiń- 
ski i odczytał tekst deklaracyi zbiorowej 
wszystkich grup wchodzących do Radyj miejskiej i sto- 
jących na jednej platformie: ~ - 


“ Deklaracya. 


„W chwili olbrzymiego napięcia wojny obecnej, 
która zwaliła na naród Polski brzemię klęsk materyal- 
nych, ale jednocześnie otworzyła przed mim widoki od- 
budowania własnego państwa, powołany został do ży- 
cia samorząd stołecznego miasta Warszawy. 

Odczuwając powagę chwili historycznej, tak wielkie 
w Narodzie budzące, nadzieje, my, pierwsza Rada miej- 
ska stolicy polskiej, utworzona w przoeważnej większo- 
ści swojej w, drodze dobrowolnego patryotycznego po- 
rozumienia się różnych warstw i odłamów społecznych 
oraz różnych kierunków politycznych, składamy na 
pierwszem, uroczygtem zebraniu nastepujące oświąd- 
czenie; 


WYDANIE PORANNE.. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.983 : 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie ma 
rachanek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. 


Do gospodarczej i kulturalnej driałalności powoła- 
ni, siły i umiejętności nasze ku temu wytężymy, aby 
gospodarstwo i kulturę Warszawy; w duchu narodowym 
i na podstawie równouprawnienia obywatelskiego po- 
dźwignąć, aby klęski i ciężary, jakie wojna miastu przy- 
niosła i jeszcze przynieść może — ió, przede- 
wszystkiem zaś, aby ludność pracującą, tak ciężko przez 
wojnę dotkniętą, materyalnie i moralnie ratować, "Te 
prace nasze pełnić będziemy w rozumieniu, że samorządi 
Warszawy. jest pierwszym krokiem do odbudowy pań- 
stwa Polskiego. Niepodległe Państwo Polskie, wyposa 
żone w organy i Środki, niezależność jego wyrażająca 
i zabezpieczające — oto cel najwyższy: dawnych i obe 
cnych wysiłków Narodu Polskiego. Oto i nasz święty, 
cel, do którego dążymy, W przekonaniu, że wojna o4 
becna cel ten ziści, składamy hołd wiernym synom Oj: 
ezyzny, którzy: od półtora wieku przelewali i przelewają 
krew za wolność i Niepodległość Polski“, 

Podczas odczytywania deklaracyi radni powstali 
z miejsc. Deklaracyę przerywano kilkakrotnie oklaska» 
mi, a w chwili czytania ustępu wyrażającego hołd wał- 
czącym za sprawę narodową — rada i cała publiczność 
zwróciła się wi stronę loży prezesowskiej, w której znaj+ 
dowali się pułkownik Sikorski wraz z adjutantem. 
i wśród okrzyków „Niech żyją Legiony!“ urządzili głos 
śną i wiele mówiącą manifestscyę. 

Gdy wreszcie cisza zapanowała, rozpoczęły się dal 
sze dodatkowe deklaracye drobnych grup radców, któ 
rzy nie zgodzili się na treść wspólnie uchwałonega 
adresu. Prezes rady poprosił przed ich rozpoczęciem 
radnych, by zechcieli spokojnie tych deklaracyi wysłus 
chać. Pomimo to jednak w kilku drażliwych kn 
długo trwających wywodów odzywały się z galeryi prze- 
ciągło sykania, dowodząte dobitnie, jak odosobnionemi 
są te aieskonsofidowane partye. » 

Prezes Brudziński zabrał tu głos, aby: podkreślić 

ich grup, wy» 


. * . a a wszystkie 
rażający se podniesieniu jednego hasła: Niepodległot: 


proletaryatu, mieściły się już w: deklaracyi głównej z tą. 
wielką różnicą, że źródłem tego programu politycznegą 
nie była nieufność wzajemna klas, lecz przeciwnie dan 
leko idąca miłość bliźniego. Publiczność powitała ta 
oświadczenie gorącemi brawami. 

Jako ostatnią złożona deklaracyę żydów ludows 
ęów, przerwaną sykiem w tem miejscu, gdzie jako pom 
stulat zasadniczy wskazano: „szkoły żydowskie z wyj 
kładowym językiem żydowskim”, oklaskami żaś przy» 
jęto oświadczenie, że grupy, które reprezentuje mowea, 
„uznają polski charakter kraju“, 

Po tych deklaracyach przewodniczący odczyżał 
przywieziony przez prof. dra Napoleona Cybulskiego 
adres Rady miejskiej krakowskiej, na 
pergaminie barwnym archaicznym drukiem złożony. 

Odczytanie tego adresu wywołało burzę oklaskówu 
Adresu wysłuchano stojąc. 

Okrzykiem „Niech żyje Polska!“ zamknął pierwsze 
posiedzenie Rady. miejskiej rektor dr Brudziński, 


Adresy. 

Oprócz adresów Rady miasta Krakowa na ręce pre- 
zesa Radyi miejskiej dra Brudzińskiego nadszedł adres 
wszystkich większych miast Galicyi. i 

Nadto złożono również adres kobiecy, pokrytyj 
wieloma podpisami, oraz szereg innych adresów, powi 
tań, życzeń i t. p. 3 

Podniosła uroczystość zakończyła się o godz, w pół 
do drugiej. Wychodzących radnych i gości fotografowa» 
ły liczne aparaty, między innemi grupę złożoną z rektox 
ra Brudzińskiego, podpułk. Sikorskiego, posła Lems 
pickiego i kilku innych. 

Młodzież akademicka zgotowała swemu rektorowi 


burzliwą owacyę, 


Delegacya Legionów polskich. 

Tuż przed otwarciem posiedzenia zgłosił «ią 
prezesa Rady, rektora Brudzińskiego, niki 
Wł. Sikorski ze swoim adjutantem St. hr. Rostworow- 
skim, by w imieniu Legionów polskich złożyć Radzie 
na jego ręce serdeczne życzenia. „W imieniu Legio- 
aów — przemówił podpułk. Sikorski — jako zawiązku 
taj, by powitać i uczcić nową Władzę Samorządu. Wi- 
dzimy w niej nietylko reprezentacyę stoliey rolskiej, , 
lecz zarazem i silną reprezentacyę dążeń państwowych 
poiskick. Oczekujemy z ufnością jej działalności i pra- 
cy — pewni tego, że Rada historyczne swe zadanie 
spełnić potrafi. W tem przekonaniu składamy Jej gorące 
życzenia pomyślnego i chlubnego działania” 

Odpowiedź prezesa Rady brzmiała: Przejęty serde- 
cznem uczuciem czei dla bohaterskich legionowych bo- 
jowników o wolność, dziękuję Ci podpułkowniku z% 
przyniesienie nam życzenia. Rad będę, gdy będę mógł, 
w co nie wątpię, na czele utworzonej dzić Baty miej 
skiej powitać Legiony: wkraczające jake wojska połskid 
do wolnej naszej stolicy — Warszawy. Zechelejcie pa- 
nowie na dzisiejszą uroczystość zająć miejsca w moj Loży 
prezegowskiej *,, 


da 


ran, | 


DIE Z. 


Z dziedzin przemysłu domowego. 


Wychowanie pracowsików domowego przemysłu 
odbywa się wśród warunków, które tylko zupełna bez- 
troska miarodajnych czynników wytworzyć i tolerować 
zdoła, Szkoła wychowuje nie na pracowników lecz na 
werkmistrzów. Wpaj4 zasady solidności w pracy a rów- 
nocześnie zgraja lichwiarzy kierująca stroną handlową, 
wykupująca calg niemal produkcyę, działa w biscuno- 
wo przeciwnym kierunku, popiera tandeeką robotę, aby 
towar dostać jak najtaniej. Tolerują a nawet zacheca- 
ja handiarze do oszukańczych praktyk i tak w Świątni- 
kach znany jest proceder dodawania do każdego tu- 
zina kłódek „bez duszy“ tj. bez mechanizmu wewnętrzne- 
go. Stołarzom kalwaryjskim zaleca się klecenie tanich 
mebli z materyału mokrego, którego dostarcza tensam 
handlarz nie troszcząc się zupełnie o to jak mebeł ten 
będzie wyglądać po kilku miesiącach, gdy znajdzie się 
w posiadaniu nabywcy. Rezultatem zaś gospodarki li- 
chwiarzy, jedynych opiekunów domowego przemysłu 
jest wypieranie mebli kalwaryjskich przez mebłe wie- 
deńskis, zaś kłódek świątnickich przez fabrykat pruski. | 
Tak Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi, jak niemniej 
Spółka ślusarską w Świątnikach, nie mogąc w brakuj 
kapitałów wykupywać całej produkcyj, a zarazem do- 
starczyć materyału, zmuszone są biernie zachowywać 
się, widząc rządy lichwiarzy, bezkarnie prowadzących 
awój. proceder od dziesiątek lat. 4 takiem środowisku; 
marnują się talenty, niknie wszelką chęć do pracy, a ka- 
pitał dopływający w fermie subwencyj na podtrzymanie 
przemysłu rozpływa się, nie przybliżejąc de celu, któryo- 
siągnąć zamierzano, lecz jest dałej wodą na młyn, kie- 
rowany przez lichwiarzy. 

Tak w Kalwaryi, jak również w Świątnikach zazna- 
czają się kontury dwu kierunków, jakie przybiera prze- 
myst domowy. W centrach swych przemienia się ludność 
rolniczą w bezrolny proletaryat pracowników, których 
grunta wykupują i komasują miejscowi handlarze i ku- 

y, nabywają je tanie za długi u nich zaciągnięte w 
owarach lub pobranych zaliczkach i za niedoszie dosta- 
wy. produkcyi. 

Tak powstają, jak to widzimy w Świątnikach gór- 
nych. kilkudziesięcio morgowe folwarki, spychające lu- 
dność rolniczą do roli chałupników, robotników żyją- 
cych wyłącznie z domowego przemysłu, zdanych wy- 
łącznie na opiekę lichwiarzy; a gruźlica i tyfus gło- 
dowy, zaglądający do smutnych osad, przerzedza stale 
zobotnieze szeregi i ich rodziny. 

Przemysł domowy przerzuca się jednak wszędzie 
na dziesiątki sąsiednich wsi, gdzie występuje we wła- 
ściwej formie domowego przemysłu. gdzie wolne chwile 
od pracy na roli oddaje się na jego usługi, a szczególnie 
dlugie zimowe miesiące. Robotnik i majster kalwaryjski, 
świątnieki i sułkowicki opierać się muszą konkurencyi 


'liczniejszych, a niezorganizowanych swych sąsiadów, 


uważających zajęcia te jako zarobki uboczne, a zna- 
komity i podatny materyał tworzą oni dla lichwiarzy, 
Pod kierunkiem obecnego radcy szkolnego, s byłego 
dyrektora szkoły ślusarskiej inż. Billy'ego, jak ró- 
wnież jego następey inż. Klimki. Spółka śbwsarska 
w Świątnikach zapoczątkowała pracg nakładczą, zrze- 
szająe wekoło siebie blizko 100 najlepszych majstrów. 
Przy pomocy mechanicznych warsztatów, sztane 
moterowych dla wykonywania części składowych, pod- 
niesiono wartość produkcyi. Nadano handlowi bardziej 
postępowe formy, wysyłane podróżujących, rozsytano 
cenniki i tą drbgą starano się przynajmniej w części, 
w miarę skromnych środków zwalczać zabójcze pośre- 
dnictwo lichwy, podkopującej i wygładzającej ten prze- 
mysł. Skąpe środki, a wreszcie wojna, przerzedzająca 
szeregi pracowników, kładzie tamę rozpoczętej robocie. 
Podobnie w Xalwaryi poseł dr Banaś, proboszcz 
rdejenowy i prezes Tow. stolarzy, X. Nieć i kierownik, 
szkoły stolarskiej p. Niemczynowski działają w tym sa- 
mym kierunku, walcząc z temi samemi trudnościami. | 
W Sułkowicach nie lepiej przedstawiały się stosun-| 
ki, lecz tam długoletnia praca kierownika tamtejszej 
państwowej szkoly kowalskiej inż. Sroczyńskigo 
wiele zmieniła. Otrzymano wielkie dostawy nitów do 
okrętów wojennych, a zainteresowanie się tym prze- 
mystem ks. Kazimierza Lubomirskiegoi wy- 
datna jego pomoc przyczyniła sią zaraz do zdwojenia 
produkcyi. RW. 


Epa eE OE 


æ) marginesie wojny. 
Mydło, 


W ostatnim numerze „Tyg. ilustr,“ zamie- 
szczą p. W. Perzyński następujące uwagi 
„o mydle“. 

Przemysł mydlsrski nie miał dobrych tradyeyi w Pol- 
sce. Jesteśmy społeczeństwem wrażliwem, które łatwo się 
entuzyazmuje, ale też również łatwo pod wpływem jakiegoś 
jednego niepowodzenia zniechęca. Tak było i z mydłem. 
Krach nieboszczyka Zabłockiego zniechęcił u nas ludzi na 
długie lata do mydła. Oczywiście do produkeyi, bo na to, 
aby się nie myć mydłem, szerokie warstwy społeczeństwa 
nie potrzebowały jakichś specyalnych odstraszających przy- 
kładów. 

Dlaczego wobec takich stosunków w epoce wojującego 
esiętyzmu, mniej więcej przed piętnastu laty, uznano my- 
dlarza za sytud0l tępcgo, utuczonego w dobrobycie fili- 
sterstwa, to już na wieki pozostanie zagadką. Była to je- 
dna z polskich niekonsekwencyi, zważywszy, że mydlarzom 
wcale znów tak dobrze ù nas się dziać nie mogło. 3 

Przyznam się szczerze, że nia wiem, jakiego rodzaju 
interesy na mydle chsiał robić Zabłocki. Bądź co bądź był 
on jednym z pionierów naszego swojskiego przemysłu i zda- 
je mi się, że sądzimy go trochę niesprawiedliwie, Nazwi- 
ska Zabłockiego łączy się zazwyczaj z krajowymi, fanta- 
stycznymi interesami, które nie mają najmniejszych wido- 
ków powodzenia. I to jest jednostronne i niesłuszne. Mojem 
zdaniem, Zabłocki poprostu wyprzedził swój czas. Gdy- 
by żył dzisiaj, napewno robiłby na mydle doskonałe in- 
terecy. 

m to dowodem pocieszajsęej ewolucyi, że dziś na my- 
dle można w Polsce robić invdiesy. Co prawda i sama fa- 
brykacya uległa ogromnemu uproszczeniu. Poprostu kupuje 
eig jedno dobre mydło i robi się z niego dziesięć podłych. | 
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' „GŁOS NARODU” z dnia 26, Lipca 1916 roku. 


Te podłe mydła sprzedaje się następnia po cenie niewiele ca 
droższej o jakieś 75 do 400 proc., niż kosztowały dobre. 
Ta udoskonalona technika zachęcała do produkowania my- 
deł ludzi, którzy do niedawna może go nawet i nie uży- 
wali wcale. Ale to już jest co innego. Tak samo niepodobna 
np. wymagać, aby każdy optyk był krótkowigzem, 

Mimo to wszystko zagraża nam wszystkim brak mydeł 
Jak dobrze pójdzie, na przyszłą zimę wcale nie będziemy 
się myfi, a przynajmniej średnio zamożne rodziny nie będą 
mogły sobie pozwolić na używanie mydła częściej, niż raz 
na tydzień. Oczywiście, skoro się za niesłychane pieniądze, 
przy użyciu całego szeregu intryg, znajomości, protekcyi 
pewien zapas mydła zdobędzie, trudno go potem z lekkiem 
sercem codzień wymydlać. Stworzy to nawe zupełnie nor- 
my oceny bogactwa ludzkiego. W przyszłym karnawale mo- 
że będziemy ` słyszeli takie dyałogi: 

— Ale on doskonale się żeni. 

— No, bogata panna? 

— Myje się trzy razy tygodniowo. 

Jak to pozatem wpłynie na stosunki ludzkie —- nie 
wiem. I zresztą nie mogę wiedzieć, ponieważ pierwszy raz 
w życiu dopiero przeżywam epokę naprawdę wiolką. W ka- 
żdym razie zniechęcać się nie potrzeba. Można się obywać 
i bez mydła. Wszyscy znamy i cedziennie spotykamy_lu- 
dzi, o których się mówi, że bez mydła wszędzie się wkrę- 
cić potrafią. A to trudniej, niż się nie myć. Dla ludzi tego 
rodzaju zapowiadają się złote czasy. Wielu z nich zacznie 
może spekulować na mydle. Byłaby to dziwna ironia, gdy- 
by ci właśnie, którzy tak doskonale bez mydła dają sobie 
radę w życiu, przyczyniii sią do rehabilitacyi Zabłockiego. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś we środę św. Anny i Olim- 
piusza. — Jutro we czwartek św. Aurelii i Natalii. i 

Kaleadarzyk astronomiczny, Wschód słońca rozpocznie się 
jutro o godzinie 5 min. —; zachód przypada o godzinie 8 min. 
382. Długość dnia godzin 15 min. 32. 

miar . 

z Z miasta. 

“O uzupełnienie Rady miejskiej. Jak we wczorajszem 
wieczorneią wj aniu naszego pisma donieślśmy, sprawa po- 
wołania nowych radeów miejskich, w miejsce zmarłych, 
przedłożoną będzie Radzie miejskiej do załatwienia dopie- 
ro po wyborach prezydenta, I i RI wiceprezydenta. W ten 
sposób prezydent Dr Leo pozbył się przy wyborach nawet 
tych kilku radców opozycyjnych, którzy zreszta nie mogli 
mu urządzić żadnej poważniejszej trudności. |- 7 
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Adres Senatu Uniwersytetu Jagłelicńskiego do ustępują- 
cego prot. Dra Fryderyka Zołla: Z powodu nominacyi brat. 
Dra Fryderyka Zola na wiceprezydenta Rady szkolnej kraj. 
i ustąpienia jego z katedry profesorskiej, benat Uns uisy- 
tetu Jagiellońskiego wystosował do niego następujący 
adres: 
Drogi Kolegol Kiedy wybór zaszczytny powoływa Cię 
z naszego grona na naczelne w szkolnictwie kraju stanowi- 
sko, żegnaray w Tobie najlepszego towarzysza, dzielnego 
pracownika aa niwie narąi, serdecznego młodzieży mistrza 
i opiekuna, a wreszcie zasiużonego rektora i prorektora na- 
szego. Uniwersytetu, któremu radą, wysiłkiem, troskliwym 
itwardym zachodem w ciężkich służyłeś chwilach. 

Kochałeś Twoje szezytne stanowisko nauczyciela i umi- 


łowałeś Twoją naukę, więc też dlatego tak ciężko Ci przy-. 


szło z dotychczasowym zawodem się rozstawać; nie wątpimy 
jednak, że równy zapał i równą sumienność tchnąć zdołasz 
w Twych dalszych kołei zadaniach, że wypróbowaną już mi- 
łością Ojczyzuy dorośniesz w całej pełni do trudów nowego 
posłannietwa i zwycięzko je pokonasz, aby świadczyć do- 
brze swemu społeczeństwu, a także tej drogiej Wszechnicy, 
którą, jak ufamy, nie na zawsze Opuszczacz. 

Węzły, które nas wiążą z kraju całego szkolnictwem, 
utwierdzane nieusta: są wymianą myśli i ludzi, jednem pra- 
gnieniem odradzania i uszlachetniania Narodu, chyba się 
jeszcze zacieśnią pod wpływem Twego działania i Twej oso- 
by; ciągłe krążenie krwi, które się miądzy różnymi zakła- 
dami oświaty odbywą, powinno być także wymianą rady, 
podniety, nawet uponibai i haseł naprawy. Gdy przebywałeś 
między nami, często rozpamiętywaliśmy niedostatki naszej 
własnej szkoły i braki całego szkolnictwa; obznajmiony do- 
kładnie z pragnieniami Jagiellońskiej Wszechnicy, życzenia- 
mi Narodu, zabierasz się do nowych znojów pod znakiem 
pracy, która była Twego nauczycielskiego zawodu rdze- 
niem, ozdobą i zasługą. Pracy Żądałeś od siebie, będziesz 
jej także żądał od uczniów ch, co młodzieży przewodzą, 
przodujące im jasnością myśli, szlachetnością uczuć, prawo- 
ścią jędrnego czynu i owocnego przykładu. Przeświadcze- 
nie, że odrębne narodowe warunki nakładają w pewnych 
kierunkach większe zobowiązania, ostrzejsze przykazania su- 
mienności, gorliwości i trudu, rozjaśni Ci drogi postępowania 
i przyszłości. 

Z uczuciem żalu, że nas opuszczasz, ślemy Ci życze- 
nia gorące: Niechaj Bóg błogcaławi Twej pracy! 


Podpułk, Minkiewicz nie jest w niewoli. W „Gaz. Por.“ 


czytamy: W walkach Legionów w Lasku Polskim, które ro- 
zegrały się z początkiem bieżącego miesiąca, zaginął bez 
wieści dowódca 5 p. p. podp. Minkiewicz. W sprawie tej po- 
dawano różne wersye, między iimemi, że podp. Minkiewicz 
popadł w niewolę rosyjską, eo było tem groźniejsze, że Min- 
kiewicz jako poddany rosyjski oraz jeden z głównych or- 
ganizatorów „Strzelca“, nie mógł liczyć na prawa jeńca 
wojennego. Jak się dowiadujemy, brat zagubionego, prof. 
kazańskiego uniwerżytetu p. J. Minkiewicz, bawiący obecnie 
w Zakopanem, otrzymał na skutek usilnych starań oficyalne 


zawiadomienie z jednej komend etapowych Legionów, że ||* 


podpułk. Minkiewicz nie popadł w niewolę, lecz ranny znaj- 
duje się w szpitalu polowym. Ranionego na polu walki 
Minkiewicza uniósł odział Pruszków, co też spowodowało 
chwilową niepewność co do jego losów. 

Karty na tłuszcze. Jak się dowiagpjemy, w najbliż- 
szych duiach pojawi się rozporządzenie rządn krajo- 
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szcze wprowadzone będą prawdopodobnie już w pierwszej | rzy zostali do Magistratu dostawieni, względnie sami sią 


połowie przyszłego miesiąca. 

O czystość i porządek w mieście. Wykonując rozporzą- 
dzenie Komendy twierdzy, dotycząca utrzymania porządku 
i czystości w mieście, Dyrekcya policyi w blarze głównem 
przy uł. Zacisze ukarała w czasie od 10 do 25 pca przeszło 
700 osób za przekroczenia przepisów porządkowych i sa- 


nitarnych. Kary nałożone wynoszą od 2 do 25 koron i są | 


natychmiast ściągane. Onegdaj np. ukarano koło 130 osób. 
Doniesienia straży policyjnej” napływają masowo. Żwa- 


zgłosi. Z zestawienia tego wynika, że jeszcze około trzech 
tysięcy (3000) izraelitów zdolnych do pracy uchyla się od 
roboty. Kto w ciągu 24 godzin nie zgłosi się dobrowolnie 
w Magistracie, celem podjęcia pracy, zostanie wedle imien« 
nego spisu ludności zaaresztowany i ukarany aresztem do 
sześciu (6) miesięcy, względnie karę pieniężną do tysiącą 
koron (1000), a to na podstawie trak.owania go jako ta- 
kiego, który Chełn bez pozwolenia wiadzy opuścił”, 

W „GR. lub.“ czytamy: Dnia 8 lipea został otwarty w 


żywszy, że kary nakładają również wszystkie komisa- | Chełmie „Chrześcijański sklep spożywczy“. Fundusz zakłąr 


ryaty policyjne, istniejące w okręgu twierdzy, przyjąć mo- 
żna, iż w ciągu dwóch tygodni obowiązywania nowych 
przepisów, ukarano conajmniej dwa tysiące osób. Intereso- 
wana publiczność powinna więcej niż dotychczas zwracać 
uwagę na rozporządzenia Komendy twierdzy, aby się 
uchronić od kar i przykrości. 

Podwyższenie racyj chisba dła Żniwiarzy. Magistrat 
afiszami rozlepionymi na murach miasta pedajo do wiado- 
mości. obwieszczenie Namiestnictwa z dnia 11 lipca b. r. 
dotyczące podwyższenia dziennej racyi spczycia zboża. i wy- 
robów młynarskich dla osób zajętych przy żniwach; które 
postanawia, co następuje: 

Jako dzień, od którego osoby, zajęte bezpośrednio 
przy żniwach (żniwiarze) mogą spożywać przyznane im w 
3 1 rozporządzenia miuist. z 25 czerwca br. do 1 październi- 
ka 1916 dziennie na głowę 500 gr. zboża lub 400 gr. mąki 
$7 kig. zboża lub 5 klg. 60 dkg. mąki na okres 14 dni), 
oznacza namiestaietwo dzień 15 lipca b. r. 

Równocześnie podaje Magistrat do wiadomości intere- 
sowanych, że Namiestnictwo zezwoliło żniwiarzom, niepo- 
siadającym mąki z własnej produkcyt, na pobór w czasie 
od 15 lipca do 1 października 1916 r. samej mąki na całe 
karty dla kontroli spożycia chleba I mąki, które w tym ce- 
lu będą zaopatrywane odpowiednią klauzulą. 

Odznaczenie Krakowianina, Bronisław Rzepa, ognio- 
mistrz artyleryi polnej otrzymał srebrny krzyż zasługi z ko- 
roną na wstędze medalu waleczności. 

Z kroniki Pogotowia. Przechodzący wczoraj ul. Długą E. 
Borgiel, lat 26, bez zajęcia, został potrącony przez tram- 
waj i doznał wstrząsu mózgu. Wezwane Pogotowie, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło go do szpitala ów. 


Łazarza, ZYTA ay kika diz 2. i 
E + 
LERA EF Z Polski | ze Świata. 


X. metropolita Szeptycki. Donoszą ze Lwowa, że Dy- 
rektor lwowskiego Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
Makaruszka otrzymał z Kurska, od bawiącego tam metro- 
polity hr. Szeptyckiego kartę korespondencyjną z nastę- 
pującem doniesieniem: „Wszyscy nasi duchowni, którzy do- 
tąd internowani byli nad Angarą i na Syberyi, przeniesieni 
zostali do gubernii kaźdńskiejj W mojem smutnem poło- 
żeniu nic się nie zmieniło“, 

Tarnów. (Kor. wł) Fizyognomia miasta naszego nie- 
znacznie zmniejszyła się wskutek wyjazdu młodzieży na fe- 
ryo, które w tym roku są krótsze niż zwykle. Młodzież í jej 
kierownicy mieli do zwalczania znaczne trudności wskatek 
klas t. z. konbinowanych, zmiany profesorów w klasie 4 nar 
wet zdawały się sporadyczne wypadki, że przedmiotów 
uczyli niefachowi zupełnie nauczyciele. Całość według spra- 
wozdań wypadła pomyślnie, bo liczba tych, co promocyi nie 
uzyskali jest znikomo mała. 

Z powiatowych spraw zanotować należy fakt, Że woj- 
skowość zamianowała rolnika z pod Famopola, obecnie słu- 
źącego w wojsku w, randze kapitana, generalnym kierowai- 
kiem dla spraw agrarnych w powiecie. W zakres jego atry- 
bucyi wchodziu będzie zajęcie się odłogiem leżącą ziemią, 
dlatego do dyspozycyi misć będzie ziarno na zasłew, na- 
rzędzia rolnicze oraz jeńców do pracy. 

Z Zakopanego. We wtorek dnia 25 lipca w sali hotelu 
„Morskie Oko“ odbędzie się w Zakopanem koncert Jerze- 
go Łalewicza. Znakomity pianista, który po kilkuletniej 
swej tak owoenej działalności pedagogicznej w Krakowie 
powolany został na stanowisko profesora w cesarskiej Aka- 
demii muzycznej w Wiedniu, przybywa stamtąd umyślnie do 
Zakopanego, by wystąpić w jednym tylko koncercie. Na 
program wybrał artysta kompozycye: Bacha, Brahmsa, Li- 
szta, Schuberta, Schumanna i Chopina. Nader liczny po- 
pyt na bilety świadczy najlepiej jak wielkie wieczór ten 
obudził zainteresowanie w muzykalnych sferach zakopiań- 
skiej publiczności. 

Z Lublina, „Gł lub.“ donosi: Wystawa urządzona stara- 
niem Kursów nauczycielskich przy Polskim Związku Nauczy- 
cielskim otwarta codziennie w lokalu szkoły handl. żeńsk. 
Na wystawie prócz pomocy naukowych niezbędnych w szko- 
le, nagromadzono wiele pięknych okazów z dziedziny zooło- 
gii, botaniki, mineralogii ete., również szereg tablie botan., 
anatom. i in. Dla dopełnienia wystawy zarząd urządza od po- 
niedziałku codziennie o godz. 8 wiecz. pokaz przeźroczy tre- 
ści naukowej. 

Hipoteka gukernialna w Lublinie. C. i k. Trybunał są- 
dowy w Lublinie nadsyła następujące ogłoszenie: Niniej- 
szem podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu 15 
sierpnia b. r. zostaje otwartą i oddaną do publicznego użytku 
hypoteka gubernialna przy byłym Sądzie okręgowym w Lu- 
blinie. Z dniem tym rozpoczynają urzędowanie Wydział ky- 
poteczny, jakoteż notaryusze dla tej hipoteki gubernialnej 
ustanowieni. Lublin dnia 22 lipca 1916 r. Trybunał sẹ} 
dowy. Wisłockt 


NPS, W 
4 6 w Jr > ME "A 
Z Chełma donoszą do pism lubelskich: Chełnska IKo- 
menda obwodowa opublikowała następujące obwieszczenie: 
„Z powodu, że większa część męskiej ludności cywilnej ży- 
dowskiej uchyla się stale od obowiązkn robocizny, ukry- 


wego, dotyczące wprowadzenia w miastach galicyjskich |wająe się, względnie wyjeżdżając nielegalnymi spozobami z 


kart kontroli spożycia tłuszczów. W Krakowie karty na tłu- 


Chełma, sporządziłem imienny wykaz tych robotników, któ- 


Stacye Męki Pańskiej, 


dowy przy 85-ciu członkach wynosił zaledwie 1000 koron. 
Liczba członków jednak zwolna, ale stale wzrasta. Obecnie 
doszła do liczby 105 członków. Obrót jest dość znaczny, jak 
na początek, wynosi bowiem w ciągu tygodnia 1200 K. To- 
wary czerpie sklep z handlowej hurtowni pzy Komitecie 
Obywatelskim. Mimo, że brak towarów daje się silnie od- 
czuwać, posiada sklep obecnie na składzie towaru na 5000 
koron. 

Szkolnictwo w Siedicach. Magistrat m, Siedlec podejmn- 
je reorganizacyę szkolnictwa i opracowuje projekt powię- 
kszenią liczby szkół, przyczem zwrócił się do Zarządu 
m. Warszawy 2 prośbą o udzielenie mu szczegółowych 
informacyj o obecnej organizacyi szkolnictwa w Warszawie 
io przepisach dla szkół. 

Gimnazyuńm pełskiae w Kaliszu. Starania miasta © o0- 
twareie polskiego gimnazyum fitelogicznego pomyślnym u- 
wieńczyły się skutkiem. Za zezwoleniem szefa przy generał. 
gubernatorstwie w Warszawie otwarte będzie z początkiem 
września gimnazyum — na razie pięcioklasowe i z klasą 
wstępną. Dyrektora oraz część sił nauczycielskich, w tem 
dwóch profesorów z przeszło 20-letnią praktyką pedago- 
giezną, już zaangażowano i po odrestaurowaniu gmachu gi- 
mnazyalnego rozpoczną się egzamina wstępne. 

Z uniwersytetu wiedeńskiego. Ludwik Józef Franciszek 
Korczak Wasilkowski uzyskał na uniwersytecie wiedeńskim 
w lipcu b. r. stopień doktora praw. i 

Zgon chorwackiego biskupa-patryoty. Przed kilku dni4» 
mi zmarł w Dakowej, w Chorwacyi, X. biskup Iwan Krapaó, 
następca najpopularniejszego i najwybitniejszego w osta 
tniem stuleciu biskupa Słowian południowych ś. p. X. Dra. 
Strossmayera. Podobnie jak jego wielki poprzednik, X. bł- 
skup Dr Krapać brał czynny i wybitny udział w pracach 
spałeczno-politycznych swego narodu. W latach 1887— 
1892 był posłem miasta Zagrzebia do Sejmu chorwackie 
go. W roku 1903 zamianowany biskupem, zasiadał w Sejmią 
do zgonu jako wirylista. W ciągu kifkudziesięciu lat swej 
pracy publicznej położył ogromne zasługi dla swego narodu. 
Umarł, licząc T8 rok życia. Cały swój majątek w sumię 
635.831 koron zapisał ś. p. X. biskup Krapać na cele kos 
ściełno-narodowe. 

Walka kulturna w czasie wojny. Donosiliśmy niedawno, 
że Wydziały świeckie uniwersytetu czeskiego w Pradze od 
dziesięciu lat systematycznie majoryzowały Wydział teolo- 
giczny przy wyborach rektora. Podobnie stało się i w roka 
bieżącym. Wydziały świeckie ponownie nicuwzględniły praw 
Wydziału teologicznego do godności rektora i wybrały swo* 
jego kandydata. W następstwie tego postępowania, Wys 
dział teologiczny usunął się od udziału w wyborze rektoraa. 
a krok swój um owal w piśmie wystosowanem do rekto 
Ia, a równocześnie ogłoszeniem w dziennikach. 

To energiczne wystąpienia Wydziału teologicznego w 
obronie swoich praw spowodowało polemikę w prasie cze- 
skiej i niemieckiej, oraz zajęcie się sprawą przez ministers 
stwo oświaty. Ostatecznie — jak obecnie donoszą dzienni- 
ki — doszło na uniwersytecie czeskim do porozumienia, 
Za inicyatywą profesorów Wydziałów prawniczego i filo< 
zoficznego, odbyła się konierencya z przedstawicielami fam 
kultetu teologieznego, na której delegaci świeckich Wye 
działów złożyli oświadczenie zapewniające, że nie mieli za- 
miaru ukracać praw fakultetn teologicznego ani jego profe- 
sorów w czemkolwiek dotknąć. W końcu wybrano ściślejszy; 
komitet, który ma całą sprawę zatargu dokładnie rozpam 
trzeć i ułożyć turnus na przyszły wybór rektora. W ten, 
sposób cała afera zakończyła się zwycięstwem słusznej spra-: 
wy, dzięki energii Wydziału teologicznego. Zajście to będzie 
mieć niewątpliwie korzystne następstwa dla katolicyzmu: 
w Czechach także w przyszłości. , 

Czyny szaleńca. „Gaz. Pr.“ donosi: Na drodze prowa- 
dzącej do Tarnobrzega napadł urłopowany rezerwista zapa»: 
sowy Wladyslaw Paduch w przystępie szału na przechodzą” 
cą wdowę Magdalenę Wilkową, liczącą lat 65 i zamordował 
ją Szaleniec spotkawszy następnie 1i-letniego pastucha 
Andrzeja Wdowiaka zranił go śmierte!niee; to samo spotkało 
włościankę Maryę Pyryłową. Wkońcu pobił dotkliwie chło- 
pca Rudolfa Mitkiewicza i Annę Serafin. Nieszczęśliwego z 
trudnością ubezwładniona. = 

poj l] 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

Z poczty. Gal. Dyr. poczt i telegr. komunikujó+ Do H= 
stów pieniężnych i wartościowych, tudzież pakietów po- 
cztowych, skierowanych do stałych etapowych urzędów po- 
cztowo-telegraficznych otwartych na terytoryum Królestwa. 
Polskiego, Serbii i Czarnogóry, zajętem przez wojska au- 
stryacko-węgierskie, nie wolno dołączać prywatnej kore- 
spondencyi, ani też przesyłać prywatnych uwiadomień na 
odcinkach adresów przesyłkowych i innych dokumentach, a 
dodanych do przesyłek. Również odcinków przekazów po- 
cztowych do tych urzędów nie wołno używać do korespon- 
dencyi prywatnej. Listy z deklarowaną wartością przesyłane 
do okupowanych terytoryów, muszą być nadawane w sta- 
nie otwartym. 


Egzamina dojrzałości w pryw. seminarynm Żeńskiem w Bo- 
ehni odbyt sig w dniach od 15 — 19 lipca 1916 roku prze- 
wem prałata Bielenina. in dojrzał złożyły: 


wodniet 

Aniołówna Stefania ( z odzo); B polisy Dobijówna 
Marya Filipewiczówna Adela; 

ysława; Kabiczówna He- 


(z ; 
| Wyrwiczówna Jadwiga; Atanaskowitzówna Helena (z odzn.). 


Wiadomości Kościelne. 
Modty dzieci o pokój. Piszę nam z Wiednia: Uroczy- 
sta Komunia św. dzieci odbędzie się w myśl rozporządzenia 
Ojca św. Benedykta XV w niedzielę 30 lipca w polskim ko- 
ściels XX. Zmartwychwstańców (Rennweg 5 a) w celu 
uproszenia szczęśliwego zakończenia wojny i pokoju, 


HURTOWNY I CZĘSCIOWY 


SKŁAD ARTYKUŁÓW RELIGUNYCH 


Przyjmuje zamówienia ma Obrazy i Figury do Ołtarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwie 


Ceny konkurencylne 


51-358, (21 aanse NEON NARODU" w dnig Z0, Lipes TGIG r, Bir B. 


- W podróży na front wschodni. 


Młasowania. „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz zamianował f 
radcę ministeryalnego Wilhelma Haasa szefem gekcyi w mi- 
nisterstwie robót publicznych i nadał radey namiestnictwa 
w politycznej administracyi Galicyi Drowi Jerzemu Wodzi- 
ckiemu z Grybowa tytuł i charakter radcy dworu. 


x" 4, = qwiają się jako powtarzanie tych tchórzowskieh i 
=- Kolonia. (B. kor) W podróży na wschód pyb — LIQYd George o sytuacyi -iay Kamazhów, jakich foty nieprzyjacęłskie 
tu wczoraj cesarz. Wysiędł z pociągu w towarzystwie |> , Londyn. (B. Kor.) Reuter donosi: W izbie niższejj podczas obecnej wojny bez przerwy się dopuszczają”. 
kilkunastu generałów i udał się do katedry. mistér wojny; Lieyd e" 3 rge oświadczył, że jie jest -—-~ 
„a rzeczą możliwą podozas bitwy rozwodzić się nad.wido- ens 
Niezadowolenie z Kuropatkina, , |kami militarnymi; są one jednakże dobre. Oenerałowie| ` W Afryce wschodniej. 
„Kolenia. (T. pryw.) „Kult. Ztę.* donosi g ora angielscy, są Więcej niż zadowoleni z osiągniętych po- | 

hagi: Jak wynika z pism rosyjskich, podnoszą sig w. Ro-| stepów. Żołnierze srmit obywatelskiej wyparli Londyn. (Tel. pryw.) Jenerał Smuts donosi z A- 
syt zarzuty przeciw Kuropatkinowi, że nie wy-| brutalnego nieprzyjaciela, który przez dwa wieki poświę |fTYki Wschodniej pod datą 21. bm: Siły nie. 
zyskał dotąd wcale tych niezliczonych armat i mnóstwa |cał swojo siły duchowe umiejętności wojennej. Mini-| przyjacielskie, które usiłowały zniszczyć połączenia 
amunieyi, które ma do rozporządzenia, Kuropatkin | ster wojny, cokolwiekby miało zajść w tej lub innej bi-| Z zachodniem Tanga, przepędziłiśmy na połu- 
tłómaczy się, że czeka na posiłki w. ludziach. Obecnie |twie, nie wątpi w awycięstwo. Następnie wska-| dnie poza rzekę Pangani Muherai Amani zo- 
miliony wojską znajdują się ns troncia Brusstłewa. zał, że on i kierujący. mężowie żywili pewne obawy. | Stały „obsadzone. Kolej Usambara jest obecnie zu- 
Wiedzieli wprawdzie, że uzbrojenia dostarczono w cza-| Pełnia w naszem posiadaniu i naprawia się ją. 

sie w jakim jeszcze żadnej armii na świecie nie zaopa- ,Hawre. (Tel. pryw.) Urząd kolonialny. belgijski do. 
trywano; zachodziło jednakże pytanie, czy ludzie kształ- | nosi: Dnia 3 b. m. oddział belgijski pod: komendą majora 
ceni tylko przez 6 miesięcy, potrafią użyć tego uzbroje-| Rouling w cxolicy Dussirayombo na połu- 
nia i czy; będą umieli obsługiwać wyborne działa w ta-| dniowo-zachodnim krańcu jeziora Wiktoryi zam- 
ki sposób, by; mogły małe cele trafiać z odległości 3 lub| knął drogę silnej kolumnie nieprzyjaciełskiej, która by- 
ke Pokazało się jednak, iż dokonali tego, i dziś jest "dać po mka kobaiKarag we przez 
3 À S udowodnignem, że żołnierze angielscy użyli wszystkich | Anglików. Po zaciętej walce, cofnął się ni jaciej 
jest Butler. Jenerał Haig skorzystał „26 swych d2-|-srojch, sił duchowych i woli, oy, udoskonalić swą spra-| w kierunku Mariahilf. E E Si ha jaj 
wnych błędów i skonstruował armaty, którę dałej nio-| wność, Ten. moment napełnia ministra zaufaniem. Także | ty. Komendant oddziału niemieckiego Gudoviu* 
są niż dotychczasowe. Poza frontem wybudował olbrzy-| mnogość innych źródeł pomocniczych jest po stronie| dostał się do niewoli. Przy południowym brzegu jezie- 
UE. + AGP rz, wypełnione. amunicyą 1 prowiantem.| Anglików, Jedyną obawę stanowiło pytanie, czy: długo- | 7a Wiktory} wojska nasze, ścigające wroga w. odwrocit. 
Wojska pierwszej linii zaopatrywane są Świetnie w ŻY: |jetniemu wykształcenia i przygotowaniu Niemców mo-|z Mwanza, znaazły zatopione parowee niemieckie: 


Najwyższe uznanie. „Wiener Zig.” ogłasza: Cesarz de 
Bł aby szefowi sekcyi w ministerstwie kolejowem Stan. rż 
Kosińskiemu wyrażono przy sposcbnożści przejścia na w SE 
prośbę w staly stan spoczynko, szczególnie najwyższe uznanie 
za długoletnią, znakomitą służnę. 

E pa Porucznik audytor dr Zygmun ie wz a 
towski przydzielony do sądu polowego w Bzeizo e, otrzy- 
mał signum laudis na wstędze wojskowego krzyża zasługi. 


REPERTUAR TĘATRU MIEJSKIEGO. p: 
Czwartek: „Wesele przy. latarni“, J. Offenbacha (no- 
wość) i „Cavaleria rusticana“. = 
Sobota: „Wesele przy latarni" 1 
REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
W środę 26 bm. teatr zamknięty. ? , 
W czwartek 27 bm.: „Ptasznik z Tyrolu p operetka, 
W piątek 28 bm. o godz. 4 popol: „Tomcio, Paluch A 
W piątek o godz. 8 wiecz.: „Dockoła miłości”. 
W sobotę 29 bm. o godz. 4 popoł.: „Tomcio PARENS 


Ofenzywa francusko-angielska. 


Nadzieje Haiga. 
Berlin. (T; pryw.) Korespondent „Matina“ donosi 
z kwatery: jenerała Douglasa Haiga: Ną czole 
sztabu jeneralnego stoi jenerał Pigełt, zastępcą jego 


Cavaleria rusticana'. 


ZE EZ ZOSTA ZOO WNOŚĆ, | ca w». = Zaje _. _.|żma będzie dorównać. Jednakże żołnierze angielscy po-| „Mwanza“ i „Otto Heinrich Okręty będzie można 
b Kro u! Jenerał Haig powiedział w O i g kazali, że sprawność angielska w wyszukiwaniu źródeł | łatwo wydobyć i uczynić zdolnymi do użytku, 

Biuletyn niemiec ki. „Musimy nieprzyjaciela tak zniszczyć, żeby nie był zdoł | pomoeniczych jakoteż duchowa ruchliwość w kilku mie- PSDS 

ny do nåipedzniejszego odwrotu. Ostateczne rozstrzy- siąeach dają możność wydarcia zwycięstwa nieprzyja- Š 


Berlin, dnia 26 lipca 1916 r. | gnięcie zapadnie na terenie zachednim, Musimy PEdY-| oialowi który w pewn. uókio PE za wić è 2 ə t- 
Wiolka główza kwatara ogłasza dnis 25 bmi _ |ktować pokój, któryby wynagrodził nam poniesione do| pokonanego o o = Wiadomości telegraficzne 


tąd koszta.“ »Głosu Narołuc z dnia 26 lipca 1916 r. ` 


Zachodni teren. Jedenaście milienów granatów! A ; a s z Przewóz podróżnycii pod wodą. | 
Na północ od Somme po rozbitym angielskim ataku Berlin. (Tel. pryw.) „B. Z. am Mittag* denosi: Według Konilikt włosko niemiecki. Haga. (T. pryw.) PEIES SĘ: ; 4 


5 ; 7 i i dziennika „Eclair“, angielska artylerya wystrze- Genewa. (TeL pryw.) „Journale de Genewe“ do.i go 5 ; i : 
w dniu 22 bm., zebrano wczoraj siły angielsko-franeu. | wiadomości dziennika ,, A 3 ki Parcz? pary : e go, de którego należy: „Deutschland obwieszcza- 

c 3 a 7 lała od początku czerwca na froncie zachodnim 11 milicnów | wiaduje się iż wypowiedzenie wojny: Niem |ją, iż na statkach podwodnych urządzone zostały: rów- 
Mea 1 ap ODA o granatów. Informator pisma sądzi, że przy takiem zużyciu | com przez Włochy. nie jest przwdonodie W |nież kajuty dla hodnici NON chcącytdh udać się do 
Kicze: tosina c WEŃ =“ Sae zak že amunicyi, nie będzie można i madal prowadzić ofenzywy Z cej a rzędzie braną jest pod uwagę konfiskata Ameryki północnej lub południowej. Należytość z% 
części już w ogniu, zaś na niektórye j pierwotną potęgą. = BE,» 1 óbr niemieckich, a może również majątków: naturali- |przewóz z Ameryki do Europy: wynosi 2000, 
strej walce z bliska jak na wschód od Pozieres, przy la- Pomnożenie armii belgijskiej, zowanych we Włoszech Niemców, a następnie e zy n-| dolarów. Donoszą dalej, iż w krótkim czasie ukończo- 


ez te Guillemont. Znowu ś zę k nyudział wojsk włoskich w akeyi 8a. |nych ma być 30 hand} h [zip inych” 
sku Foureaux, koło Longueval i koło Genewa. (Tel. pryw.) Król belgijski podpisał wćzo-|1onik ami. Ten ostatni moment byłby pośrednio wy- oai c doyen io deiae 


spisali się świetnie grenadyerzy brandenbursey i wale- raj dekret, zarządzający generalną mobiliza-| powiedzeniem wojny, albowiem na wypadek, gdyby: Polowanie na parowce angielskie, "11 
czni Sasi 104-go rezerwowego pułku. 4 cyę Belgijezykó w. Można spodziewać się, i w ten w armii Sarraila znajdowali się Włosi, Niemcy: mu- Kopenhaga, (B. kor.) „National Tidende" donosi 
Równocześnie na południe od Somme, w Odcinka | sposób armia belgijska powiększy; sią o liczbę około | siąłyby, ogłosić w. stosunku do Włoch stan wojenny, z Malmö: Wczoraj znowu 10 parowców angiel- 


Estress-Soyecourt, poprowadzili Francuzi wielkie siły | 30.000 ludzi. ke j a skich, FEE bc z Rosyi, mając załogęj 
do sz. urmu, który tylko na południe od Estrees zyskał Angielskie rezważania. s szwedzką na pokładzie, przejechało koło wykrzełaj jA 
Saa na terenie, ale pozatem rozbił się wśród Berlin. (T. pryw.) „Hamburger Fremdenblatt"* do- Grecya przed wyborami. wschodniej Szwecyi. Parowce te trzymały; się dj 


nosi z Londynu: Pewien dziennikarz angielski do- Ateny. (Tel. pryw.) Kampania wyborcza jest w ca- koło lądu. Niemieckie torpedowce towarzyszyły, imi 

nosi z angielskiej głównej kwatery: „Takie szturmy | łym kraju w pełnym toku. nuż Wamiweldza poza obrębem granicy zwierzchności szwedzkiej, abyj 

można przedsięwziąć tylko przy pomocy wojsk świeżo | mianowało już wszędzie swych kandydatów, i rozpo- | © org z chwilą gdy, będą zmuszone opuścić za 
o 


najcięższych krwawych strat nieprzyjaciela. 
»- W obszarze Mozy od czasu do czasu gwałtowne wal- 


ki artyleryi. Na lewo vä rzeki przyszło do nieznacznych | sprowadzonych z Anglii, które nie mają pojęcia, co je | rządza wielką ilością agitałorów. dy, szwe 
waik ua ręczne granaty. Na prawo od niej pawtaszał | czeka w walce. Niestety wielka część prasy angielskiej Skudulis agituje w Atenach, Dragumis Żełnierze austryaccy! w Konstantynopolu, 


nieprzyjaciel kilkakrotnie swe próby odzyskania popada hi biąd PE. : 

3 : : «Został odrzucony w Ogniu| do dotychczasowych wyników. Męstwo naszych wojsk 
grzbietu „Zimna ziemia mosat y zmniejszyło się już znacznie. Jest to zrozumiałe, jeśli 
zaporowym. się zwróci uwagę na olbrzymie ich straty, Na razie nis 


w Salonikach. Członkowie gabinetu G u n a ris a uchwa- Wiedeń. (T Korespondent „Reichspostć 
lili postawić wspólną listę, i podjąć walkę z Veni- donesi z neen op Di Wojska. austryackie. 
zelosem, , są tu pomieszczone w 3 domach w: dzielnicy Jeni 


Na północ od Palschweiler (Ałzacya) jedna z ma. | noge podawać żadnych danych. Sam sztab angielski $ s Czarszy. W. tej dzielnicy mieszka wielu obyważzii! 
szych patroli przyprowadziła 30 jeńców z francuskiego | mówi, że była to najstraszniejsza bitwa, jaką kiedykol- Z Francyi do Salonik, austryackich. Obok tych domów, są kwatery wojski ta-, 


Genewa. (T. pryw.) Lyoński „Progres“? donosi | reckich, naprzeciwko stoją kuchnie polowe i uwijają się 
iż znajdujące się we Francyi wojska rosyjskiej kucharze. W dniach ostatnich ustewiono szopy! i stoły, 
zostały po większej części przewiezione do Marsylii, | przy. których obiadują żołnierze. Żywność jest obfita 
gdrie ma. nastąpić ich koncentracya. Sg one przeznaczo-|i smaczna, żołnierze zaś spędzają czas wesoło. Przed 


staórówiEkim więk stoczyły angielskie wojska. Wróg. zastosował 

Na pełudnie ed Binarvilie porucznik Baldamus ze- wszelkie znane i nieznane środki walki. Poszliśmy 
- =”, pe ae m zezyznowiee I przez to naiszhi wprawdzie naprzód, ale sztab angielski jast niezadawo- 
strzelą francuski AWUzIaSZCZYKAĆWIEU * | lony, jeśli prasa angielska przywiązuje do tych sukcesów 


Z Kalki SWEKO CZWAMEGO przeciwnika. AE A A a ne do Salonik. domami stoi zawsze pełno gapiów, przyglądających się 
WADZE Z: ak niemożliwa nadzieja IRT życiu żołnierzy, Niedawno pomagali żołnierze przy. ga- 
Wschodni teren. Zip: "SES PETE ZE R i Fh « dowiaduje ię | 5767Y ognia, który groził poblizkiej ochronce św, Jó- 
Uderzenia słabszych rosyjskich oddziałów na po- Po ustąpieniu Sazosowa. z Aten, że do. KIR o yi iba nii połzatówej wad > ; . ; 
hudniowy wschód od Rygł, oraz patrol nad Dźwiną, z0- Głosy wiedeńskie, batalion serbski z artyleryą i wojskiem inżynieryi i przecią- O ugodę irlandzką, 
stdiy oćrznecne, Wiedeń. (T. pryw.) „Neue Fr. Presse" pisze: Tu - |gnął przez ulice miasta, śpiewając hymn carski. Londyn. (B. kor.) W Izbie gmin oświadczył Re- 


dmond, że gdyby ustawa o ugodzie irlandzkiej była 
odmienną od warunków ułożonych między o b dma 
partyami irlandzkimi a Lloydem Georgem, 
nacyonaliści sprzeciwitiby. się całej ustawie, u 

Lloyd George odpowiedział, że poniewać 
unioniści obstają przy zmianie postanowienia w sprawie 
udziału nacyonalistów w parlamencie państwowym po 


eni, iosingera nie rzyjacieiskie tejsze koła polityczne uważają ustąpienie S a- 

w grupie wojsk gen. Lis ka = EEE zonowa już z tego względu na fakt pocieszający, iż 

ataki na froncie Słonowka na poit A DE | Z Sazonowem znika z horyzontu jedna z tych figur, któ- 

dotarły na drobnej szerckości do najprzedniejszej lmi re były odpowiedzialne za wojnę Światową. Sazonow 

obronnej. był uE a plany as 20 3 To P eagkos 
ó Burkenowa zestrzeleno rosyjski apa- oporze podzielał jego sympa ; 

Roituókód rod = EE o gacy ustąpienia nie są jeszczę znane, trzeba 


„Biokowo* i „Albania“. 
Wiedeń. (B. kor.) C. i k. ministerstwo spraw zagra- 


nieznych wystosowało do uwierzytelnionych u c. i k. 
rządu przedstawicieli dyplomatycznych państw sprzy- 


rat w walce powietrznej. ich jednak szukać tak w faktach wewnętrznej jak i ze- E rep ore A No i S któ, otrzymaniu mocy ustawowej ho merule, może wnieść, 
Bałkański teren. wnętrznej polityki. Co do ostatnich, należy zauważyć | pujące nowe fakta. | % podajo naste | ustawę tylko wówozaa, jeżeli nacyonaliści tę zmianę 
k również pewną różnicę zdań z resztą państw czwórporo- 1 czerwca br. parowiec „Biokowo* należący do to- | P 77a Nacyonaliści podnieśli przeciw temu głośny 
Żadnych ważniejszych wydarzeń. zumienia, zachodzacą co do pewnych politycznych jak warzystwa żeglugi „Dalmacya*, okręt stary, łat 35 li-| Pi ry : ; p 
Naczelne kierowaistwo armii, i morskich momentów. I tak zawarcie sojuszu ja po ń- czący, o długości 39.4 m. a pojemności 229 ton jechał |, se, loyd ES wyraził głębokie ubolewanie, 
- omae === | Sk or os yjskiego nie zyskało poklasku wszystkich z Zadaru do Splitu, nie mając żadnego towaru na pokła- e ży AAPA 2 = zapewnienia ugody, rządowej są 
5 Toa sprzymierzeńców. dzie. Samo przez się rozumie się, że parowiec ani nie ji Ua — 


vemi a ik ami. Jako dalszą pożycyę należy! podnieść krytyczne u- 
Przed nowemi w kształtowanie się stosunków szwedzko-To8Yj- 
Wiedeń. (T. pryw.) Za zezwoleniem kwatery pras0-|s ki e h z powodu wielokrotnego naruszania wód szwedz- 


; ; z z s „uują obecnie| kich. r 
„m pc BREE Bada: cze czej swap i i odnio- Przypuszezać jednak należy, iż polityka Stür- 
szpitale polowe i etapowe poza frontem w020% mera będzie się w zasadniczych pukiach toczyła 
galieyjskim. C. i k. lotnicy stwierdzili długie PO-| po linii Sazonowa. 
ciągi lazaretowe przejeżdżające przez zosyjską wE | Bez zmian w polityce? 
państwową i zdążające na wschód. Z zarządzeń y Amsterdam, (T. pryw.) Jedęn z dzienników do- 
wnosić można, iż w obszarach tych gotują się RO-| nosi z Petersburga, że ostatnie zmiany w gabinecie wy- 

la» ¿cü wielkich walk. nikły z życzenią kół kierowniczych, żeby całą władzę 
,muuż zeznań oficerów rosyjskich ujętych KeS złożyć w ręce prezydenta ministrów S tirmera. Po- 
Peczajowa otrzymała w ostatnim czasie armia gen. S a- lityka zagraniczną Rosyi niema ulegz żadnym 
Ę r aa y ROZ zmianom ; 
charowa wielkie posiłki, Mimo oporu sprzy- 
mierzonych gen. Sacharow uporczywie obstaje przy 
swoim pierwotnym planie, by: z obszaru Łucka 


był uzbrojony. ani nie mógł transportować wojsk. Q- Z amerykańskich fabryk amunicył, “Ani 
koło g. 10 przed południem w pobliżu przylądka Pianka Nowy Jork. (B. kor.) Telegram iskrowy przedstawiciela 
kapitan i dwóch ludzi stojących na pomoście zauważyli | biura Wolffa: Jak donoszą z Trenton, w stanie New Yersey, 
na morzu pas piany, który zbliżał się szybko do parowca |zakłady Mood Iron Works po wykonaniu prawdopodobnie 
i wnet potem ujrzeli torpedę przelatującą mniej więcej|dla koalicyi zamówień, w wysokości 8 milionów dolarów, 
na 4 metry od okrętu. W dwie minuty po tym strzale, |wstrzymały fabrykacyę amunicyi, wskutek czego co naj- 
łódź podwodna, która się zanurzyła, lecz której pery- | mniej 550.robotników pozostało bez pracy. Przypuszczają,” 
skop był widziany z odległości 600 do 700 metrów, wy" |że zamknięcie będzie tylko chwilowe, ponieważ oczekiwane 
strzeliła drugą torpedę na okręt. Dzięki zręcznemu ma. |są dalsze zamówienia. Zresztą niedawno także inne fabryki 
newrowi okrętu także i ten pocisk nie trafił, i przeszedł | amunicyi wstrzymały ruch. ' 

w odległości 2 m. od pokładu sterniczego. Następnie 
łódź podwodna ścigała parowiec, który tymczasem 
przyjąwszy bieg zygzakowy, zdołał się uratować. Po 
połowaniu, trwającem jakich 6 minut łódź podwodna 


W sprawie sprzedaży gruntów włościańskich. j 
„ „Wiedeń, (B. kor.) „Wiener Ztg* ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa sprawiedliwości, wyznaczające te gminy, w któ-* 


Z Rumunii. 


uderzyć na Lwów. Dowodem tych zamierzeń 84 ~» Przygotowania rosyjskie . .._..”|Ż F, N SU o boy: „A 4 Biała, Bochnia, Borysław, Brody, Brzeżany, Buczacz, Chrza-. 
nowe ataki rosyjskie nad Lipą. : Budapeszt. (Tel. pryw.) „Est Ujsag“ donosi z Bukare- czerwca br. parowieo „Albania“ austryackiego nów, Czertków, Dobromil, Drohobycz, Gorlice, Gródek Ja: 


í P : Podróżni z Gałaczu opowiadają, że Rosyanie ścią- 
Biuletyn rosyjski. sztu: "OBRA z l l R ; 
>- Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn rosyjski z dn. 23 popoł.: - 3 e E tiko ~iz Rumunii. Rosjanie zamkaci 
Front zachodni: Na stanowiskach koło Rygi sil- |™ je minami. D ` żę Rosyanie wstrzy 
ny obustronny ogień artyleryi. Na północny wschód 10 km. kanał zup Kw Epone iii A zę = 
- . Ą : ó d R a A 
od Smorgoniów koło wsi Mąrczynki próbował nie- mali zupełnie zez tri x 
přżyjaciel zaatakować nas, celem odzyskania pozycyi stra- ;, Liga za tron ejczysty*, PESI 
conych dnia peprzedniego, nasz ogień zmusił go jednakże da Bukareszt. (B. kor.) Szereg oficerów rezerwowych zs. 
(cofnięcia się do swoich rowów. Wszelkie dalsze usiłowania łożył „Ligę za tron ojczysty”, mającą na celu wśród człon- 


z 


NADESŁANE. 


„nieprzyjaciela, by podjąć kontratak, załamały się w ogniu | gw ligi utrzymywać te czyste uczucia, jakie są godne wa- łódź nal widocznie do włoskiej floty. wo- dzi k wani P 
naszej artyleryi i piechoty. Nad Stochodem w okolicy A a patryotyczaego i monarchistycznego az W te. | Jonnej jak to wynika 4 równoczesnej notatki agencyi Po j 2 mE 
Zarzecze -Bereźnica, 10 km. na północ od kolei legramie hołdowniczym do króla Rumunii, jako powód za- Stefaniego. 3 Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę 4. p. mężowi 
Sarny - Kowel, zaatakował nas nieprzyjaciel o 9 wie łożenia, przytoczeno protest przeciw atakom na zasady mi- Okręt , 1, służył wyłącznie do ruchu lokal- | memu, a mianowicie Przewielebnemu Duchowieństwu, Szano- | 
czór, został jednakże odparty, Wczoraj w okolicy W o ro CH- |zitarne i monarchistyczne. ' "| nego. Na pokładzie w. chwili storpedowania okrętu było |wnemu Senatowi i Pp. Profesorom Uniwersytetu Jagielloń- 


ta- Tatarów na drodze Delatyn - Marmarosz - 


Sziget wzięliśmy do niewoli 5 oficerów, w tem jednego ko- Nowy ambasador, ZE 


mendanta batalionu i 483 żołnierzy, a nadto zabraliśmy 3 Bukareszt, (Tel. pryw.) Przybył tu ambasador francuski, C. i k. rząd protestuje jak najenergiczniej przeciw | troskliwą i serdeczną opiekę w ciągu choroby, sklada naj 
działa, 4 karabiny maszynowe. W Karpatach śnieg i deszcz. | hr. Saint-Aulaire. > tym ponownym zbrodniczym atakom, które przedsta. |serdeczniejsze podziękowanie Helena Rudzka. 


CHEMICZNA PRALNIA i FARBIARNIA =S FRANCISZKA BĘBENKAI 


ipowierzone zamówienia w zakres chemicznego czyszczenia jakoteż farbowania, wykonuje starannie, punktualnie i po możliwie najniższych cenach i poleca się nadał P. T.P ubliczności. | 


Filie: SŁAWKOWSKA 23. — Św. SEBASTYANA 3. = Pracownia: MICKIEWICZA 4. l 
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Wiśni u. | jod Gaz 


B Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią- 
gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Rosyi, 


Zarząd dóbr Księcia Sapiehy w Oleszycach 
POSZUKUJE: 


AGRON‘ 


przynajmniej ze szkołą średnią rolniczą, 

obeznanego dokładnie z rachunkowością 

gospodarczą, do samodzielnego prowadze- 
nia kilku folwarków. 


LEŚNICZEGO 


fachowo wykształconego energicznego. — 
Zgłoszenia wprost do Zarządu dóbr w Ole- 
szycach, koło Jarosławia, 2219 


KOC AK IK AKA 


NE ZZY| LZH (ZA 
. Rządowo K uprawniona 


H. i M. Markwartowie zawiadamiają Helenę 
Lamprecht w Warszawie, że cała rodzina jest, zdrowa 
iw dobrych warunkach. Jak pozostała rodzina? 

Rozalia i Emilia Śmiałowskie, Józefa Maru- 
szkinowa ze st. Złynka, Poleskich kolei i Feliks 
Śmiałowski z Homla, mohylewskiej gub. zawiadamiają 
ks. Stanisława i Zbigniewa Śmiałowskich z Wilna, że 
żyją i są zdrowi wszyscy. Rodzice Zbigniewa mieszka- 
ją na st. Odincowo, aleksandrowskiej kolei pod Mo- 
skwą, dom Pietuchowej. 

Pan Góreczny z żoną i synami Jurkiem i Zby- 
Bzkiemi zawiadamia brata Józefą Górecznego z żoną 4 
Granicy, pow. będzińskiego, ziemi piotrkowskiej, sio- 
stry żony! i braci Stefanię Krauze, Stanjsławę, Maryę, 
Jana i Franciszka Lubowieckich z Ząbkowie. Franio 
ostatnio był w Warszawie. Pracuję na mosk.-kurskiej, 
st. Orzeł. Jula w. Biełgorodzie, kurskiej gub. z Józkiem 
pisujemy, jest zabezpieczony. Wszyscy; są zdrowi. Pro- 
szą o wiadomość o rodzicach i rodzeństwie. 

w, Janina, Felicya Gorzeńscy i Ryszard 
Siedlecki zawiadamiają matkę Stanisławę i siostrę 
Maryę Siedleckie z Warszawy, Świętojańska 4, że są 
zdrowi w Mohylowie gub., ul. Kapitanowska 8 i zapy- 
tują się o ich losłe rodziców Gorzeńskieh z bratem Ze. 
nonem. Proszą przyjaciół i p. Józefa Włodarskiego z 
m. Łodzi, Przejazd 48 o wiadomości. 

Felicya Grzegorzewska zawiadamia syna 
Witolda i znajomych z Wilkomierza, iż jest z córką 
Heleną u Mieczysiów w Moskwie, Ziemlanka 61, m. 13. 
Marylka za granicą, Władek na posadzie pod Piotro- 
grodem. Zenonowie w Finlandyi. .Wszyscyj zdrowi. Ja- 
ki stan finasowy Witolda? 

„. Stanisław Guziński z Warszawy zawiadamia z 

rodain że w Mary umarłą mu matka A g 
egowany. wi październiku 1915 r. na kolej zaka FZ 

a Ee jadrio dotąd. pozostaja. | Fabryka wód mineralnych szłucz.| spas, leczniczych 

Jałoszyński Antoni zawiadamia żonę, z Ale- \ 


pod firmą ; Pe 
ska Pogranicznego ,że zdrów, służy) na stacyi f 


Rowajsku, | R. Rząca ś Chmurski 


Jan Gumow.ski zawiadamia -| S at 
aspika ONda a, Kaa rie | =- Ww Krakowienig w. Gertrudy 54  - 
czycy, ża zdrów. Zarządza składami w Smoleńsku, Bol- 
Rzaja Kazańska 37, w tymże kierunku urzędują Fran- 
ciszeki i Kazimierz Niedźwieccy. Józet Niedźwiecki Z ro- 
ina i Zadworni w Woroneżu, Leon na froncie. 
ulianna, Aleksander i Jan Zimmermann w 
owie, uł. Troicka nr 54, pracują w O. K. O., He- 
lenka z mężem w Woroneżu na posadzie w C. K. 0. 
Wszyscy zdrowi. Proszą o powiadomienie Konstantyno- 
stwa Zdzieszyńskich i Bolesławostwa Zimmerman w cu- 
krowni „Czersk“, powiat grojecki, warszawskiej gub. i 
cukrownia „Lublin“, tejże gubernii. 
Lubelska Marya z Tweru prosi Zofię Krajewską 
E Piotrkowa o wiadomość o zdrowiu i © miejscu zamie- 


„_ Maahnicka Marya zawiadamia matkę i siostry 
(Warmaawa, Zielna 4), że jest zjłrowa, pracuje w Komi- 
tenie Polskim — Moskwa, Izmajłowski Zwierzyniec — 
} proa? a odpowiedź tą samą drogą. — 

- Maoiejowska Zofia zawiadamia rodziców. swo- 
bhb Pawix i Janinę z Płocka, ża jest zdrowa i zzopa- 
eeban ine site roin w dita de: 


cigo w Żytomierzu. s 

Majewaka Amelia, zamieszkała 4 synkiem, 
matką i rodzicami męża w! Bałakłowia (Krym), zawia- 
damia Stefana Szyllera w Warszawie, Bracka 13, że 
wszyscy, są zdrowi. Prosi o wiadomości tą samą drogą 
o krewnych obydwu rodzin. Zygmunt zajmuje posadę 
w Pskowie, Jerzy: w Dorpacie. 

Muszyński Piotr prosi o wiadomości, czy są 
żywi i zdrowi mieszkający w Warszawie, Wolska 18, 
Wawrzyniec, Rozaljau i Helena Muszyńscy. | jaka 

Płodowski Piotr z żoną Emilig są zdrowi, mie- 
szkają w Chersoniu ul. Komstadiusa domi von Tala; pro- 
szą siostrę Apolonię Czerwską, zamiesszkałą w War- 
szawie, Ceglana 7, lub kogo z familii zakomunikować 
im tą samą drogą o wszystkich. p : . 

Wł Putwiński z dziećmi Anną i Zofią uczeni- 
cą 6-tej klasy, szkoły handlowej i Witoldem, uczniem 
4-toj klasy — obecnie na wakacyach w Woskresieńsku; 
Emilis z Maryą Gruzdź i Nemejkszo w Krymie — wszy- 
scy zupełnie zdrowi. Wiadomośei/od! waa z Litwy, 0- 


+ 


d wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow, 


| polecone przez tok Towarzystwo. 
\ Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składlem chem. wodom: Biliń- 
p, skiej, Gieshiblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne 'łecznicze jak; litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czł- 
stkowa w apteksch i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 49 


OE LIN JA 


Siłę 
Rancelaryiną 


mężczyznę lub pannę przyjmie natychmiast c. i k. Komen- 
da obwodowa w Opocznie (Królestwo Polskie). Warun- 
ki: doskonała znajomość pisania na maszynie w języku 
polskim i niemieckim. Koszta podróży ponosi Komenda. 
Wynagrodzenie: 150 Kor. miesięcznie, opał i światło, oraz 
pomoc w wyszukaniu mieszkania. Rutynowana siła, która 
była już zatrudniona poprzednio w jakimś urzędzie, może 
otrzymać także stosownie do umowy wyższe wynagro- 
dzenie. Dwutygodniowy czas próby oraz dwutygodniowy 
wzajemny termin wypowiedzenia. Pisemne oferty z poda- 
niem wieku, wyznania, wykształcenia i odpisów świadectw 
i dokumentów polecających (ubiegający się mężczyźni 
wini nadto podać, z jakiego powodu nie służą przy woj- 
sku) wraz z dokładnem adresem należy przesyłać natych- 
miast do Komendy obwodowej, 2205 


N 


m 


Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju 


oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia 


Inż. JÓZEF SCHROLL: 
Kraków, ul. Pawia Nr. 8. 


Zamówienia pomp różnych głębokości stadzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin, 
— Prospekty I kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297 


znajdu sią w Lipiecku gub. Tambowskiej; syn Zdzisław 
w Dziśnie, wszyscy są% zdrowi i proszą usilnie o wiado- 
mość tą samą drogą o sobie i rodzinie. 

Rohlandówna Jadwiga dziękuje za wiado- 
mtość x Kieło, jest zdrowa, pracuje w Komitecie Pol- 
Moskwa, Izmajłowski Zwierzyniec. Prosi o wia- 
dozmość o brzcie i o zdrowiu matki. 

Rakowieeki Kazimierz x żoną i córkami za- 
wiadumia. ojca, prezesa Dyrekcyi Towarzystwa Kro- 
dytowego Ziemskiego w Siedlcach, że wszyscy: są zdro- 
wi, mieszkają w. Moskwie i proszą o wiadomości tą 
saña drogą lub do Zarządu kolei Wiedeńskiej. Broni- 
slaw! zdrów, mieszka w Piotrogrodzie. r: 

Szeliscy Marjanowie, Feliks, dzieci Misia 
zawiadamiają Zofią: Borowską i Ludwikę Wężykównę, 
mieszkające m Krakowie, że są zdrowi, mieszkają, w Ki- 
jowie, Bulwarno-Kudriawska 8. Stach w drugiej kla- 
aie. Franiowie zdrowi w Odemie z dziećmi. Piszemy: cią- 
gle; prosimy o wiadomości; dostaliśmy jeden list Lu- 
dwiki 


Słowiński Henryk zawiadamia żonę Mieczysła- 
wą w Piotrkowie, że jest zdrów, mieszka w Moskwie, 
pracuje w Izbie skarbowej; prosi o wiadomości i zapy- 
tuje o stan materyalny. Odpowiedzi na listy adresowane 
do Stefana nie otrzymuje. Michałina z synem zdrowa, 
mieszka w Połtawie, jest siostrą miłosierdzia w, szpi- 


talu. | 

RolsRakowieecy: Adam i Wanda zawiada- 
miają rodziców Romanów, brata Tadeusza i siostrą Ma- 
rylę, artystkę Opery Warsz., Warszawa, Piękna 14, że 
są zdrawi, pracują u teścia i znajdują sią w dobrych wa- 
runkach materyalnych. Wiadomość od pani Różańskiej 
otrzymaliśmy, Prosimy o odpowiedź na tej samej dro- 
dze. Adres: Małe Zawalje nr. 43, Mohylów: gub. 


Zarząd dóbr Księcia Sapiehy w Oleszycach 
POSZUKUJE: 


OGRODNIKA 


pomologa, energicznego i samodzielnego. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Księcia Sapie- 
hy w Ołeszycach, koło Jarosławia, s9 


f 


«sz zwyżki) Cany przed wojęaoe, 
z najlepszej etali 3/, b 


. BRZYTWY 55 s%1 
MASZYNKI do golenia 


S. Gillette w eleg. niklowanym etuiz Ś-ciu ostrzami 
po K. 80, w czarnych kasetkach z lustrem, 
enzlem, pudełkiem dla mydła z 6-ciu ostrzami po 
750 | j Ostrza najl gatunka z gwar. tuzin 
po K. 3.60, najlepsze maszynki do strzyżenia włosów 
po K. 7-50. Wysyłka za załiczką w polo po etrzy- 
maniu gotówki plus K. 1'—; 1 przesyłkę z góry. 


A. WEISSBERG, WIEDEŃ if, UNTERE DORAUSTR. 23/8. ODDZIAŁ IV. 


Korespondencya polska, Katalog i cenniki kurtowne dla odsprzedawców darmo! 
P+ Zastępców poszukuje się! 533 


t 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26 Lipca 1916 roku. 


Ważne: dla Apiekarzy 
i Droguistów „v 


Nadeszły większe zapasy? Liniment: capsini 
comp., mączki Nestlego, Odolu. Restiiations- 
fluidu Kwizdy i wina Serravalto. 


M. L. Bobrowelski, Kraków XXii. Br. Te. 200. 
Z Księstwa Poznańskiego y. 


SAMARITANA 


z państwowym egzaminem i praktyką 
poleca się Wnym panom Doktorom 
do asysty i pielęgnowania chorych 
w klinikach lub sanatoryach. Na żą- 
danie świadectwa. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu* pod 

S? J. 33. 2221 


s 


Potrzebujemy 


PIECÓW 


do cegły i dachówki 


SORTOWNIKÓW DACHÓWKI. 


Cegielnia Rudy XX. Sanguszków 
w Tarnowie. 


2191 


Nowe 


EMMARI i Ml 
UJE 


KUPU 


Związek Ekonomiczny Kółek Rofntczych 


we Lwowie, Stow. z ogr. por. 
czasowo Bielsko (Bielitz) <unfihausgasse 1. Il SŁ 
1194 


Wojenna 
Centrala Handlowa 


w Krakowie 
Sławkowska 1. (Róg Rynku) 


zawiadania, że śwteży transport ma- 
karonów oraz serów holenderskich 


Gouda, i Eidamer nadszedł do Krakowa. 
220 ' 


Wolny od wejska 


Mężczyzna w siie wieku kawaler, władający językiem 
polskim i niemiestim w słowie i piśmie, obeznany 
z buchalieryą z zawodu Mandlowiec od 15-tu lat 
na jednem miejscu pozostający, zaufania godny wsku- 
tek zmiarty stosunków przez wojnę wynikłych poaszu- 
kuje posady jako rachmistrz kasyer biegły w liczoniu 
w większym gospodarstwie, Kierownk Składnicy to- 
warowej lub Kółka rolniczego, zdolny ekspedyent, 


-jako magazynier w fabryce lub do podobnych czyn- 


ności. — Łaskawe zgłoszenia pod >Zaufanie< A. B. 
do Adrministracyi »Głosu Narodue. 2144 


Dobry interes! 


jest zaraz do wynajęcia w Wadowicach 


DOM Z OGRODEM 


koncesyą szynkarską i z kilkoma morgami 
gruntu. 2193 


Zgłoszenia przyjmuje: Adwokat Wodzińsk 
w Wadowicach i Browar w Limanowej. 


BKUBEKAZKAKBSNEZZAMANAKAZNBE 


DO SPRZEDANIA: 


kilkadziesiąt kg. dziegciu płynnego, 
kilkadziesiąt blaszanek . jednolitych, 
urządzenie sklepowe, waga decymal- 
na i t. p. — Wiadomość: Podgórze, 

Kalwaryjska L. 86. 2204 
IENEKUZEONZENNONENEZNANUM 


Osoba inteligentna pracowita 


doskonale umiejąca prowadzić gospodarstwo domowe 
orza szyje bieliznę i suknie, rozumie sig dobrze na 
kuchni powiada rekomendacys i chłubne świadectwa. 
Poszukuje posadę do zarządu domem lub do wycho- 
wania dzieci, obojętnem czy do domu familijnego lub 
na samoistną, tylko dom religijny, a nawet przyjmie 
pozadę na plebanii. — Proszę uprzejmie o łaskawe 
zgłoszenie pod adresem Ś., A. Krzeszowice w domu 

u pani Kaniowej. ' 2225 


Nr. 35%. 


am 


| 


narntu npierasasko! 
TERTE PH! 
Preparaiy niemieckie 
18 Atophan, Novatophan, Citrovanille, Laxi- 
i gen, Ovaraden-Trifferin, Milehzucker proś. 
„ Dr Soxhlet, Uricedin: 
i Preparaty francuskie 
j Jodone Robin, Peptonate de Fer, Glycé- 
| rophoshpate Granule, 


Leprince 


Arsycodiłe i Neo Artycodyli i inne. Clin 

i inne. Kola Astier Granulee, Algocratine, 

Arhóel, Cham bard, Piperazine Midy, San- 

tal Midy, Seis de Vichy — Etat, Cachets 
Du Dr Faivxe Valda pastylki s 


APTEKA pad „Slońcem* 


' Linia A-B w Krakowie. — Wysyłka na prowincję, 


Z WOZÓW O nA Na 


RY 


jako wyborną karmę dla bydła poleca 


browar krakowski, ul. Lubicz I. 17. 
2233 


Fortepian kone. dobrej marki paiis. inkr. 
brązem 


. biblioteka dębowa b. ładna, zegar emp. z kolumien. 
kami alab, jadalnie orzech., palis: i dębowe, sypialy 
nie mah. jesion. i orzech, garnitury, konsole, lustra, 
obrazy, Ńwieqzniki, lampy elektr, naft, szafy, stoły 
i różne meble nowe, uzywane i antyczne w wielkim 

wyborze — ceny przystępne 


fd. TELESZNICKA” 


ul. Fioryańska i. 49, I p. 584 


„DEWAJTIS=% 


znakomitą krajową wodę stołową wysyła Za 
rząd dóbr w Pącykowie pod Stanisławowem. 


SRZABEACHZKCA CE aa n ea aaea] 


Obiady inakonily środek 


na brudne ręce, sprzęty, 
i bieliznę, patentowane my-. 
dło piaskowe w proszku 
przesyła za pobraniem rot 

0- 


prywatne i pokoje. 

Ul. Karmelicka 1.46, 

M piętro na prawe. | cztowem Kor. 750w w 

Nanna | TECZERCh B-cio kig. Zarząd: 

dóbr er Czchów. 
N 


BIURO 1836 
ADMIN. REALNOŚCI | 


Najlepsza 


TRUCIZNA 


bakcylowa na 
SZCZURY i MYSZY 
w Agencyi handlowej Kra» 
ków kodzamazo 20. 


NAUKA 
JEZYKÓW 


Metodą Ansoaa lub 
Berlitza — Lekcye 
osobne | zbiorowe, 
od 6 kor. miesięcznie. 


- Karmelicka 15. 


Kone. BIURO pośrednictwa 

Adama BILIŃSKIEGO 

w Krakowia 

ulica Krupnicza L. 26. 
ma do sprzedania wielki 
wybór kamienic, parcel 
i posadłości — przyjrau- 
je zgłos:enia do sprzeda- 
zy == Foteca kilka obje 
kiów jako bardzo korzys 
tna lokatę kapitałów. — 
Lokuje kapitały na hipoeki. 

1742 


Flaszki apteczne 


(na lekarstwa) wyłącznie 
okrągłe po cenach fabry- 
eznych, poleca: 


G. UNGER, JASŁO. 


Zleceniaszybko uskutecznia 
1383 


KUCHNIA 


Zwiąrku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 


ul. Szewska IT. 


Wdowa w średnim wieku: 
POSZUKUJE MIEJSCA 
NA PLEBANII 


tylko za utrzymanie, na: 
żądanie jak najlepsze re% 
komendacye. Adres: F. BX 
146. Mysłęnice, poste-re- 


dy w domu i na miasto stante, 2224 

zaróvėgo dla EE r ję Stroi `? 

Związku po 1 Kor. 80 kal. roiciel 
Szewska 21, I p. FO RTEPI ANÓW 


Młynarz 


wolny od wojska po- 
szukuje dzierżawy 
młyna wodnego na 
młewó gospodarskie 
możliwie z tartakiem 
lub przyjmie odpowie- 
dnią posadę. Józef Grze- 
sikowski Tarnów, Stru- 

Sina. 2226 


i pianin 
poleca się po bardzo przy- 
stępnych cenach. Udziela 
również lekcyi gry na for 
tepianie i skrzypcach. Ła< 
szawe zgłoszenia listowne_ 
E. Kordasiewicz Krakówz 
ul, św. Tasata Nr. 9. L pó 
1565 


Młody 


POMOCNIK 
HANDLOWY. 


z. działu korzenno śniadan: 
od 1 września z po- | kowegw,obznajmiony zgłó” 
czątkami nauki.  Wy- | vna baska, poszukuje 
magane robótki i wy-|K, S. Poate-restante Lima-, 
ręka w gospodarstwie. | nowa. 208% 
Zaborowska, gub. Kie- 
lecka, Skalbmierz po- 
ste-restante. 2229 


Potrzebna 


Niemka 


Poszukuje się do kupna ę 
małe gospodarstwo 
6—8 morgów z budynku” 
mi mieszkalnymi i gospo- 
darczymi blisko koleji w 
Zachodniej Galicyi. Zgło-, 
szenia pod adresem Jan 
Götz leśnik w Maliniu ost. 

p. Chorzelów. 23206 
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DUŻY $KLEP 

przy ul. Karmelickiej L. 7 
od 1 października de (R 
najęcia, także dwa pokaje 
łaź, kuchnia, ośw. elektr. 
na II p. w oficynie od 
1. sierpnia. — Wiadomość 

u dozorcy domu. 2314 


Nakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. a og Odp. == Redaktor odzowiedzijny i naczelny Baman W9zosIŃnRki «= Drakania „Glos Nasodu w Krakowie pod zarządeni Romana Fork, 


